
Rok II. Kraków, 10 października 1949

YGODNIOWY PRZEGLĄD SPORTOWY

wardia-Wisła

Cenne zwycięstwo gwardzistów w Bytomiu 
Trójka konkurentów leadera traci punkty

Sytuacja w czołówce ligowej po ostatnich spotkaniach wyjaśniła 
się częściowo.

Gwardia-Wisła odparła atak na pozycję leadera, wywożąc dwa 
punkty z Bytomia z meczu z Polonią, podczas gdy jej najgroźniejsi 
konkurenci: Cracovia, ZZK i Polonia warszawska, stracili po jé- 
dnym punkcie.

Ale nie tylko utrata punktów prz'z trójkę najgroźniejszych rywali 
Wisły stanowi element wyjaśniający sytuację w czołówce. Waż
nym jest fakt, że leader tabeli gra najbliższe dwa mecze u siebie, 
podczas gdy tak Cracovia, jak i ZZK oraz Polonia mają do roze
grania po dwa trudne mecze wyjazdowe.

Na finiszu walka o punkty koń’cowe będzie napewno tak zacięta, 
jak była w ostatnią niedzielę, toteż trudno liczyć na zwycięstwa na 
obcych boiskach drużyn zagrażających Wiśle.

W grupie spadkowej Lecłiia przegrywając mecz z AKS em ma już 
tylko teoretyczne szanse na utrzy manie się w lidze.

Pogorszyła sobie sytuację* bytomska Polonia, przegrywając z W? 
6łą, a Legia zdobywając jeden punkt w meczu z Cracoyią udowo 
dniła, że nie zamierza bez walki lozstać się z ligą.

Najbliższa niedziela powinna przynieść całkowite wyjaśnienie w; 
tabeli zarówno w czołówce, jak i w grupie spadkowej.

w
1:1 (1:1)

UJynihi ostatnich 
spotkań ligou/ych 

Krakowie:
CRACOVIA — LEGIA

w Bytomiu:
WISŁA — POLONIA

w Warszawie: 
POLONIA — ZZK 1:1

w Chorzowie:
AKS — LECHIA 2:0 (0:0)

w Łodzi:
ŁKS — RUCH 2:0 (0:0)

w Poznaniu:
WARTA — SZOMBIERKI 3:2 
(1:0).

2:0 (0:0)

(1:0)

me-

CDKA rem isuje 
w Moskwie

oiOSKWA. W przedostatnim
czu o mistrzostwo ZSRR zeszłorocz
ny mistrz — drużyna CDKA zremi
sowała niespodziewanie z Dynamo 
(Jerc-wan) 0:0. tracąc tym samym 
s.-anse zdobycia tytułu mistrzowskie
go. CDKA rozegra jeszcze ostatni 
mecz z leciingradzkim Zenitem, któ
ry zajmuje obecnie czwarte 
w tabeli.

Tytuł mistrza piłkarskiego 
ku Radzieckiego na rok 1949 
zapewniony moskiewskie 
które w 32 grach zdobyło 53 pkt.

Na drugim miejscu znajduje si 
CDKA — 33 gry — 50 pkt.,

miejsce

Związ- 
ma już 

Dynamo,

I

Typowa ct/crffitr o punkty

Znów punkt przewagi
Gwardii-Wisły nad wiceleaderem

nie zaszły 
przegrupowania. Gwardia 

pierwszą lokatę 
przewagi nad Ogni- 
która z kolei ma o 

wy- 
czwartego kandydata 

ską.

W ukiadzie czołówki
żadne
Wisła utrzymała 
mając punkt 
wcm-Uracovią, 
jeden punkt więcej niż ZZK. 
przedzający 
do mistrzostwa Polonię warszaw

W grupie środkowej nastąp ły n.e 
znaczne przegrupowania ŁKS wy
szedł na szóste miejsce, mając lep 
szy stosunek bramek od Szombie
rek.

AKS i Warta mimo zwycięstw'nie 
poprawiły sobie lokaty.

W grupie spadkowej Ruch, mimo 
porażki utrzymał się na dziewiątym 
miejscu, na dziesiątą pozycję wy
szła Leg a, Polonia bytomska po po-

i

Ratująca się przed spadkiem Legia
Decydująca o mistrzostwie i spad

ku faza walk ligowych nie sprzyja 
pięknu gry — toteż mecz wczorajszy 
był obrazem typowej walki o pun
kty. Szczególni* w drugiej części gry 
obserwowaliśmy więcej bezładnej 
kopaniny, aniżeli przemyślanych a- 
kcji.

W pierwszej części spotkania wię
cej z gry miała drużyna wojskowych 

po przerwie — gospodarze, t >'oż 
remisowy wynik całkowicie od
zwierciedla przebieg spotkania.

Piątka ataku Legii, złożona z wy
soko technicznie zaawansowanych

remisuje z Cracovia 1:1
zawodników, miała początkowo wie
le pięknych zagrań, przy czym moto
rem groźnych akcji był wszędebyl 
ski Mordarski — najlepszy z piątki 
Z upływem czasu i w następstwie 
przemęczenia poziom tej linii wyra
źnie się obniżył. Defensywa Leg:', 
zagrała w tym meczu z wielką am
bicją, ale równocześnie zbyt ostro 
a chwilami nawet brutalnie. Skrom, 
ny interweniował kilkakrotnie w 
ciężkich sytuacjach wykazując wy
soką klasę a przede wszystkim opa
nowanie nerwowe.

W Cracovii jak zwykle cały ciężar 
gry dźwigała na swych barkach — 
defensywa, natotniast atak wypadł 
jeszcze słabiej niż dotychczas.

Najgroźniejszy w tej linii i w tym 
dniu ruchliwy i bojowy Bobula — 
inicjował wiele wypadów, nie znaj
dował jednak poparcia u swych 
współpartnerów.

Rybicki miał w pierwszej części 
gry sporo roboty, bronił jednak sku
tecznie i brawurowo.

SKŁADY DRUŻYN:
Glimas. 

Parpan. Jabłoński I 
Radoń, Poświat, Rajtar i

wagę. W 4 min. groźne zamieszanie 
pod bramką gospodarzy ' kończy się 
szczęśliwie. Legia przeprowadza kil
ka płynnych- i ładnych akcji, któ
rym jednak zabrakło wykończenia.

W 14 min. Gędłek bije rzut wol
ny — Bobula ubiega Skromnego i 
głową posyła piłkę do siatki.

Niedługo cieszyli się zwolennicy 
białoczerwonych tym sukcesem, gdyż 
już w 2 min. później Mordarski 
strzela celnie, a Rybicki jest bezra
dny.

Teraz sytuacje zmieniają się jak 
w kalejdoskopie. Ataki Legii są je
dnak bardziej zdecydowane i Rybi- 

(Dokończenie na str. 3)

Skromny. Serafin. Milcza- 
Łuszczak. Orłowski. Waśko

Cracovia: Rybicki, 
dłek. Mazur, 
Bobula, 
Dycjan.

Legia: 
nowski,
Mordarski, Olejnik. Oprych, Górski 
i Sąsiadek.

PRZEBIEG GRY:
Gra z miejsca przybiera ostre 

tempo, a Legią uzyskuje lekką prze-

Liga czechosłowacka
PRAGA. Niedzielne zawody pił

karskie o mistrzostwo Czechosłowa
cji przyniosły następujące wyniki:

Kladno — Slavia 1:2.
Bratislava — Bohemians 9:1.
Żylina — Zidenice 6-1.
Pilzno — Teplice 3:2.
Koszyce — Ostrava 6:0.
Sparta —• Trnava 3:3.
ATK — Manet 1:2.
W tabel; prowadzi Bratislava — 

31 pkt., stc. br. 74:23 przed Spartą— 
27 pkt., 73:32 i Bohemians — 24 pkt., 
53:27.

Gę-

rażce z Wisłą spadła znów na 
przedostatnią lokatę, podczas gdy 
ostatn e miejsce okunuje zdecydo
wanie Lechią gdańska.

Tabeia iam'w:C7m: poniżej daje 
ram najlepszy oba z sytuacji, jaka 
zaisn ala po niedzielnych spotka
niach:
‘1. Gwardia-Wisła

2. Ogn.-Cracovia
3. ZZK
4. Polonia W-wa
5. AKS *
6. ŁKS
7.
8.
9,

10.
11.
12.

Szombierki
Warta
Ruch
Legia 
Polonia Byt.
Lochia

19
19
19
19
19
19
1!)
19
19
19
19
19

X

27
26
25
24
20
18
18
17
15
11
13
11

46:19
36:25
51:31
39:25
34:36
42:44
32:40
29:31
37:45
26:39
26:37
25 52

Zwłoki Nunberga 
odnaleziono

Zwłoki drugiego uczestnika wy
prawy wysokogórskiej Nunberga, 
których trzy wyprawy poszukiwały 
od kilku tygodni zostały w dniu 
wczorajszym znalezione w szczelinie 
Ganku.

Polskie Pogotowie Ratunkowe 
znalazło Nunberga zamarzniętego na 
śmierć. Wedle przypuszczeń człon
ków Pogotowia. Nunberg zginął już 
po śmierci Wożniaka

Zwłoki Nunberga przeniesione zo
stały do Styrbskiego Plesa po stro
nie czechosłowackiej, 
sprowadzone zostaną do Zakopane
go-

Pogrzeb Nunberga odbędzie się w 
środę w Zakopanem.

Wielki swkcas
*• R

tebs: At? tCiP

Polska—Holandia 82:64
ZAWA. Ponad 30 tys. wi

dzów oglądało w niedzielę wielki 
sukces motocyklistów polskich, któ
rzy w międzypaństwowym meczu żu
żlowym pokonali Holandię 82:64 pk*. 
Zw’ycięstwo to świadczy o wielkich 
postępach, poczynionych przez poi. 
skich motocyklistów, bowiem Ho
lendrzy uchodzą za jednych z najlep
szych motocyklistów na świecie i 
odnosili już sukcesy nad Anglikami 
Szwedami i Australijczykami.

Brawurowa jazda Polaków przy
niosła im zwycięstwa w 14 biegach 
Dwa pozostałe wygrali Holendrzy De 
Gues i mistrz krajowy — Metzelaar 
Bezkonkurencyjny na torze był re
prezentant Polski — Smoczyk. który 
zwyciężył zdecydowanie wszystkich 
swoich przeciwników. Oprócz tego 
Smoczyk przyczynił się również po
ważnie do zwycięstwa dzięki wzoro
wej jeżdzie zespołowej. Wyróżnili się 
także Kołeczek, zwycięzca 3 biegów 
oraz Olejniczak i rezerwowy Suche
cki.

Drużyna polska byłą zespołem bar
dziej wyrównanym i odniosła zasłu-

skąd dopiero

żonę zwycięstwo, które byłoby za
pewne jeszcze wyższe, gdyby prowa
dzący ostatni bieg Olejniczak nie 
wpadł na 150 m przed metą na 
bandę.

Doskonała jazda motocyklistów 
polskich jest w dużym stopniu za
sługą trenera szwedzkiego Fried- 
berga.

W I biegu Smoczyk ustanowi! no
wy rekord toru wynikiem 1,24 min. 
Wynik ten zaatakował w przerwie 
zawodów trener Friedberg. Lecz 
próba nie powiodła się. Szwed uzy
skał czas o 3 sek gorszy, jadąc bez 
konkurencji.

Wszystkie b:egi były bardzo emo
cjonujące i trzymały widzów przez 
cały czas w napięciu.

Wyniki biegów: I: 1) Smoczyk (P) 
1.24. 2) Metzelaar (H) 1.27. 3) Mole- 
naar (H).
Bieg II: 1) Kołeczek (P) 1.28, 2) Zen- 
derowski (P), 3) Willar (H).

Bieg III: 1) Smoczyk (P) 1 29.8, 
2) De Geus (H). 3) Szatkowski (P).

.Bieg IV: 1 De Geus (H) 1,52,8. J) 
Woźniak (P).

(Dokończenie na str. 2)

I
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Helska- Holandia 82:64 
na żużlu

(Dokończenie ze sir. 1)
Bieg V: 1) Smoczyk (P) 1,30,2, 2) 

Molenaar, 3) Zenderowski.
Bieg VI: 1) Olejniczak (P) 1,34,2. 

Ź) Polten (H), 3) Woźniak (P). 4)
Willar (H.

Bieg VII: 1) Kołećzek (P) 1,27,4, 
2) De Geus (H), 3) Molenaar (H), 4) 
Szatkowski (P).

Bieg VIII: 1) Smoczyk (P) 1,30, 
2) Kołeczek (P) 1.30, 3) Wilar (H-).

Bieg IX: 1) Zenderowski (P) 1,30.8, 
2) Noiten (H), 3) Molenaar (H), 4)
Woźniak (P).

Bieg X: 1) Olejniczak (P) 1,28,2 
2) Metzelaar (H). 3) Szatkowski (P).

Bieg XII: 1) Suchecki (P) 1,32, 2) 
2) Paluch (P), 3) Stuivenberg (H),
4) Vreudge.(H).

Bieg XII: 1) Suchecki (P) 1,32, 2) 
Smoczyk (P), 3) De Geus (H).

Bieg XIII: 1) Metzelaar (H) 1,29, 
2) Paluch (P). 3) Zenderowski (P).

Bieg XIV: 1 Kołeczek (P) 1.30, 2) 
Olejniczak (P), 3) Stuivenberg (H), 
4) Noiten '(H).

Bieg XV: 1) Willar (H) 1 33.6, Po
czątkowo prowadzi Suchecki, lecz na 
drugim okrążeniu przerywa mu -sil
nik, podobnie jak Paluchowi na trze
cim. Na ostatnim okrążeniu defekt 
ma również Molenaar, tak że bieg 
ukończył tylko jeden Willar.

Bieg XVI: 1) De Geus (H) 1.32
2) Vreugde (H), 3) Zenderowski (P).

Zgodnie ze zwyczajem holender- 
• skim Willar odśpiewał na żakończó- 

nie zawodów holenderską pieśń 
aportową.

O wejście do drugiej ligi
W niedzielnych spotkaniach o 

wejście do drugiej ligi Stal (Sosno
wiec) nieoczekiwanie uzyskała wynik 
remisowy w meczu z Brdą (Byd
goszcz) 4:4 (1:0). '

Drugi© spotkanie pomiędzy Włók
niarzem (Częstochowa) a Koleja
rzem (Olsztyn) zakończyło się nikłym 
zwycięstwem Włókniarza 1:0 (1:0).

/l/«r froncie 1! ligi
Rymer obejmuje prowadzenie

w grupie południowej
Wgrupie północnej na uwagę za

sługują jedynie wyniki outsiderów, 
mistrzostwo grupy bowiem zdecy
dowanie zagarnęła Garbarnia jeszcze 

ubiegłej niedzieli 
W walce o spadek 
rywalizują jeszcze 
Gwardia szczeciń
ska z P. T. C„ 
przy przesądzonej 
już sytuacji Ogii- 
ska.

W grupie połu
dniowej po pięknym zwycięstwie 
nad Pafawagiem 6:1 Rymer zdystan
sował Tarnovię lepszym stosunkiem 
bramek. Rozstrzygnięcie o mistrzo
stwie tej grupy padnie w bezpośred
nim spotkaniu rywali w przyszłą 
niedzielę na boisku Rymera, przy ni
kłych szansach Tarnovii.

Zacięta, walka w tej grupie wre 
również wśród drużyn zagrożonych 
spadkiem, a zadecydują, zdaje się 
dopiero ostatnie spotkanie.

Aktualne tabele przedstawiają się 
następująco: ,

Tarnovia-Polonia 
Przemyśl 0:0

Okres pierwszej połowy należy do 
Tarnoyii, która przez oały czas po
siadała przewagę, przy czym atak jej 
cię rnógł się zdobyć na skuteczny 
strzał na bramkę przeciwnika.

W drugiej połowie również prze
waga Tajnovii, lecz napastników tej 
drużyny prześladuje wybitny pech.

Sędzia p. Kuc z Sosnowca nienad- 
zwyczajny.

Gwardia Kielce—Chełmek 
4:2 (4:1)

Gwardziści narzucili w pierwszej 
części meęzu gwałtowne tempo i z 
miejsca rózstrzygnęli spotkanie. Po 
zmianie/pól gra całkowicie wyró w
nana.

PÓŁNOC: POŁUDNIE:
1. Garbarnia 16 29 60:13 1. Rymer 16 26 69:20
2. Lublinianka 16 21 37:32 2. Tarnovia 16 26 48:14
3. Pomorzanin 15 20 42:19 3. Naprzód 16 19 26:23
4. Radomiak 16 19 30:21 4. Skra 16 ’ 17 32:30
5. Ostrovia 16 18 40:31 5. Baildon 16 14 23:39
6. Widzew 16 14 15:26 6. Polonia Świd. 16 14 27:38
7. Bzura 16 14 26:24 7. Polonia Przcm. 16 13 26:39
8. Gwardia Szczecin 15 10 28:35 8. Chełmek 16 11 23:41
9. P. T. C. 16 10 21:44 9. Pafawag 16 10 23:39

10. Ognisko 16 3 11:65 10. Gwardia Kielce 16 10 23:46

Baildon—Naprzód
0:0

Po zaciętej walce, dzięki doskona
łej grze linii obronnych obu drużyn 
mecz zakończył się wynikiem bez- 
bramkowym. Naprzód Lipiny miał 
nieco więcej z gry i zasłużył na wy
graną różnicą co najmniej jednej 
bramki.

Lipiny

Polonia Świdnica - Skra 
Częstochowa 3:0 (3:0)

U-

Rymer-Pafawag 6:1

Krakowska klasa B
W spotkaniach o mistrzostwo krakowskiej 

klasy B padły w ub. niedzielę nast. wyniki:
Związkowiec Kakowice — Związkowiec 

Kraków Ib 1:2 (0:0), Stal Kraków — Budo
wlani Kr. Ib 5:1 (2:1), Ogniwo Cracovia II — 
Związkowiec Myślenice 3:1 (1:1), LZS Ła- 
giewlanka — Unia Groble Ib 1:0 (1:0).

Unia Nadwiślan — Wolni Kłaj 5:0 (2:0),
Spójnia Kraków Ib — LZS Czyżyny 5:4 (2:4), 
Sial Wola Duchacka — Górnik Bochnid 0:», 
Włókniarz Korona Ib — Związkowiec Wo- 
Ianka 3:0 v. o.

Budowlani Skawlnka — Kmita Zabierzów 
5:2 (1:2), Ogniwo Bronowtce Małe — Związ
kowiec Ib 7:0 (3:0), Górnik Wieliczka — 
Gwardia Wis a II 4:1 (2:1), Unia Borek Ib 
— Legia Wawel Kraków 1:1 (1:0).

Kolejarz Wieliczka — Związkowiec Proko- 
cim 3:2 (1:1), Ogniwo Tramwaj — Związko
wiec Prądnik Ib «:3 (3:2). (W)

Garbarnia—Ognisko 
Siedlce 7:0 (5:0)

Jak było do przewidzenia Garbar
nia rozgromiła gospodarzy, zapew
niając sobie wysokie zwycięstwo już 
v- pierwszej połowie gry.

Ostrovia - Radomiak 
3:2 (2:0)

Do przerwy wybitną przewagę
zyskali gospodarze, strzelając dwie 
bramki. Po zmianie pól więcej z gry 
miał Radomiak, nie zdołał jednak 
nadrobić tej różnicy.

Widzew - PTC 2:0 (1:0)
Drużyna Widzewa przez przeciąg 

całego spotkania miała dość wyraź- 
ną przewagę, przy czym wyróżniły 
się w tej drużynie linie defensywne, 
nie dopuszczając przeciwnika do 
głosu.

Lublinianka - Bzura 3:0 
(1=0)

Drużyna Bzury nie miała w tym 
spotkaniu nic do powiedzenia. Przez 
cały przeciąg meczu Lublinianka 
miała zdecydowaną przewagę, grając 
we wszystkich liniach lepiej od swe
go przeciwnika.

Pohka Północna -
Polska Połudn. 117:76 

w lekkiej atletyce
Rozegrane wczoraj w Jarosławiu 

zawody lekkoatletyczne pomiędzy 
reprezentacjami Polski Północnej i 
Polski Południowej zakończyły się 
zwycięstwem Polaki Północnej.

W ramach zawodów Korban uzy
skał doskonały wynik w biegu na 
lbOO m, przebiegając ten dystans w 
4,00.8 min.

W pozostałych konkurencjach 
zwyciężyli: panie: 60 m Adamska 
8,0; 100 m Cieślikówna 13; 4X60 m 
juniorek Polska Południowa 32,5; 
4X100 m Polska Północna 54,2; skok 
wzwyż Borowiec 144; dysk Drzewie
cki 36 62;

panowie: 100 m Mach 11; 1500 m 
Korban 4,00,8; 5000 m Boczar 15,40,8; 
9kok wzwyż Onsocge 165; kula Krzy
żanowski 13,81.

Pamiątkowe sygnety 
dla zasłużonych 

zawodników Ogn. Cracovii
Po meczu z warszawską Legią w 

lokalu klubowym Ogniwa Cracovii 
odbyła się niecodzienna uroczystość 
uczczenia zasłużonych zawodników 
— piłkarzy i hokeistów.

Zanząd Ogniwa-Cracovij uchwałą 
swoją uznał za najbardziej zasłużo
nych zawodników:

Rybickiego Henryka, Gędłka Wła
dysława, Glimasa Tadeusza, Jabłoń
skiego Edwarda, Jabłońskiego Ma
riana, Parpana Tadeusza. Bobulę 
Henryka i Kóżankowskiego Stanisła
wa oraz hokeistę Adama Rocha Ko
walskiego.

Wszyscy wymienieni otrzymali z 
rąk prezesa Cracovii, dr Henryka 
Czapnickicgo, pamiątkowe sygnety.

STAL (Chrzanów) na czele II grupy 
krakowskiej A klasy

WŁÓKNIARZ-KORONA —
KOLEJARZ (Nowy Sącz) 2:0 (2:0)

Bramki strzelili: Konopacki 
i Rusin po jednej. Sędziował p. Bar- 
tyzel b. dołjrze.

Ostatnia niedziela przyniosła w 
piłkarskich rozgrywkach o mistrzo
stwo Aklasy niespodziewaną poraż

kę Budowlanych, któ
rzy wyraźnie odczuli 
brak . Wawrzusiaka i 
Konopką w ataku. Spój
nia krakowska po wyso
kim zwycięstwie nad 
Budowlanymi wysunę
ła sięTbecnie na 4 miej

sce w tabeli. Również nieoczekiwaną 
porażkę poniosła Cracovia Ib w 
meczu z Groblami.

Po ostatnich Rozgrywkach na cze- 
, le tabeli w grupie I znajduje się 

nadal Włókniarz Korona przed 
Gwardią Ib. W grupie II prowadzi 
Stal CIAzanów przed Unią Borek i 
Kolejarzem Olszą.

Szczegółowy układ tabel 
wia się następująco:

LZS BIEŻANOWIANKA —
ZWIĄZKOWIEC-PRĄDNIK 1:0 (1:0)

Gra szybka, przy czym najsłabszą 
częścią drużyny gospodarzy był a- 
tak. Bramkę uzyskał Dzierżak, 
dziował p. Pacia.

Sę-

przedsta-

SPÓJNIA (OKOCIM)— 
UNIA (MOŚCICE) 1:1 (1:1)

(wit) Bramkę dla Moście zdobył 
Cholewa, dla Okocimia Puskarczyk.

Gra była' chaotyczna, z przewagą 
lekką gospodarzy.

Sędziował p. Lohn dobrze.

UNIA -GROBLE—OGNIWO. 
CRACOVIA 1:0 (0:0)

(Lesz) W pierwszej połowie meczu 
przewaga Grobli, jednak dobra gra 
defensywy Cracovii nie pozwala im 
r.a zdobycie bramki. Zaraz po przer
wie, jedyną bramkę strzela Lkhoń.

ZWIĄZKOWIEC (ŁOBZÓW)— 
UNIA (SZCZAKOWIANKA) 7:1 (3:1)

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Piszak, i Filo po dwie, Malicki, Haj- 
dziński, Wydmański po jednej.

Dla poknanych honorową bramkę 
zdobył Wadowski.

Sędziował wzorowo p. Michalik.
STAL CHRZANÓW — 

ZWIĄZKOWIEC TRZEBINIA 4:1 
(3:0)

KOLEJARZ (Oświęcim) —
KOLEJARZ (Płaszów) 2:1 (1:1)

Liga szczypiórniaka
KOLEJARZ (Tarnowskie Góry) — 
, ZWIĄZKOWIEC (Bydgoszcz) 

8:8 (4:4)
BYDGOSZCZ. W spotkaniu o mi

strzostwo ligi szczypiórniaka „benia- 
minek ligowy“ Kolejarz z Tarnow
skich Gór zremisował z miejscowym 
Związkowcem 8:8.
AKS — AZS (Katowice) 18:5 (8:2)
Rozegrane w Chorzowie spotkanie 

przyniosło wysokie zwycięstwo dru
żynie mistrza Polski.

BUDOWLANI (Opole) — 
KOLEJARZ (Oflole) 4:2 (2:1)

Lokalne derby Opola w szczypiór- 
niaku zakończyły a:ę zwycięstwem 
Budowlanych.
ŁKS-WŁÓKNIARZ — KOLEJARZ 

(Gniezno) 14:4 
SPÓJNIA (Kat.) — CRACOVIA 

5:0 w. o.
Wobec nieprzybycia drużyny Cra- 

covif na zawody do Katowic Spójnia 
zdobyła punkty walkowerem.

Krowodrza—Stał 6:5

Kibice Wisły lepsi 
cd kibiców Cracovii

Rozegrany w sobotę mecz pitka. - 
ski pomiędzy Kibicami Wisły i Cra- 
ęovit, którzy występowali pod na
zwami „Centrala Tekstylna“ i „Po
wszechna Spółdzielnia Spożywców“, 

■— zakończył się zwycięstwem Cen
trali (kibiców Wisły) w stosunku 
i:l (1:1).

Unia-Groble - 
Ogniwo-Cracovia Ib 11:3 

w boksie
Wyniki techniczne:
W wadze muszej Janicki (Gr.) po

konał na punkty Boczarekiego (Cr.).
W koguciej Szymański (Gr.) po nie

ciekawej walce zwyciężył Stysiała II 
(Cr.).

W piórkowej Górecki (Cr.) po cha
otycznej bijatyce wygrał z Zielińskim 
(Gr.).

W lekkiej walka Lisika I (Gr. z Li
sikom II (Cr.) zakończyła się wyni
kiem remisowym.

W półśredniej rutynowany Piszczek 
zwyciężył Maderskiego (Cr.).

W średniel Haluch (Gr.) wygrał w 
drugiej rundzie przez t. k. -o. z Zaty- 
ką (Cr.).

W półciężkiej walka nie odbyła się, 
ponieważ obie drużyny nie wystawi
ły zawodników.

W ciężkiej Pieniążek (Gr.) zdobył 
punktv walkowerem z powodu braku 
przeciwnika.

GRUPA I
1. Włókniarz Korona
2. Gwardia Wisła Ib

3
3

6
5

8:1 
4:1

3. Związkowiec Prąd. 3 4 5:2
4. Spójnia Kraków 3 4 9:4
5. Kolejarz N. Sącz 3 3 6:4
6. LZS Bieżanowianka 3 3 3:5
7. Spójnia Obocim 3 2 2:4
8. ZKS Budowlani 3 2 1:6
9. Unia Mościce 3 1 1:4

10. Związkowiec Zemb. 3 0 3:11
GRUPA II

1. Stal Crzanów 3 6 8:3
2. Unia Borek 3 4 2:0
3. Kolejarz Olsza 3 4 10:2
4. Związkowiec Łobz. 3 4 14:4
5. Unia Groble 3 4 5:4
6. Kolejarz Plaszów 3 3 4:4
7. Kolejarz Oświęcim 3 3 3:3
8. Ogniwo Cracovia Ib 3 2 7:9
9. Unia Szczakow. 3 0 2:15

10. Związkowiec Trzeb. 3 0 3:14

SPÓJNIA — BUDOWLANI 6:1 (1:0)
UNIA (Borek) — KOLEJARZ (Olsza) 

2:0 (1:0)

Gimnastyczne mistrzostwa Krakowa
Pięściarze walczą o punkty

W dniach 8 i 9 bm. rozegrane zo
stały okręgowe mistrzostwa qbnna 
styczne Krakowa w klasach I, II I 
III.

W zawodach wzięło u- 
dział około 100 zawodni
ków i zawodniczek. Prócz 
znanych już na terenie 
Krakowa sekcji gimna
stycznych Włókniarza- 
Korony, Ogniwa-Craco- 
vii i Gwardii-Wisły, w 
mistrzostwach wzięły ró
wnież udział dwa zespo- 

Krakowa, oraz Ogniwo z

GW.-WISŁA Ib—ZWIĄZKOWIEC 
ZEMBRZYCE 2:1 (0:1)

(aks) Do przerwy więcej z gry mieli 
zawodnicy Związkowca, którzy nieje
den raz zagrażali bramce gospodarzy.

W tej części gry Snopkowski stree- 
la .samobójczą" bramkę, uzyskując 
tvm samym prowadzenie dla Związ
kowca.

Po zmianie pól Gw.-Wisła zagrała 
lepiej i uzyskała dwie bramki ze 
strzałów Rogosza i Kotaby,

!v Stali z 
Żywca

W iiww! v-h, które s^aly na do
brym po-- :<>m e. we wszy
stkich klasach gimnastycy Wlnknia- 
rza-Korony, będący obecnie bf?" v 
pienia najlepszymi w Krakowie. Za
wodnicy Korony byli dobrze przygo
towani do zawodów, gdyż powrócili 
bezpośrednio z obozu kondycyjnego 
w Łodzi,

WYNIKI SZCZEGÓŁOWE
KLASA III — puktacja drużynowa: 

1) Włókniarz 2Q8,70, 2) Ogniwo-Crac. 
I 189,65. 3) Stal I , 3) Stal II, 5) Ogni- 
niwo II.

Punktacja indywidualna: 1) Poręba

(Włókniarz) 53,80, 2) Bojar Włókniarz, 
3) Ganer (Włókniarz).

W punktacji drużynowej 'kobiet w 
tej klasie zwyciężyły również gimna- 
styrzki Włókniarza 214„92 pkt., przed 
Stalą, Ogniwem i Gwardią.

Indywidualnie pierwsze miejsce za
jęła Brożek (Włókniarz) 55,15 pkt. 
przed Piekarską i Rafalską.

W klasie II — w konkurencji męż- 
czyn zwyciężył zespół Włókniarza 
182,35 pkt., przed Ogrnwem-Cracovią 
177 05. Indywidualnie najlepsze wyni
ki mieli: Oryszczyn (Włókniarz) 50,85 
przed Fiedeniem 50.30.

W konkurencjach kobiecych na 
pierwszym miejscu uplasowały się 
zawodniczki Włókniarza 193,20 pkt., 
przed Gwardią 188,60. Indywidualnie 
’wyciężyła Rorska (Włókniarz) 51,30 
pki

W l:c>:t4> ren’i«-'u kia ” 1 starto
wali jedynie zawodnicy i zawodnicz
ki Włókniarza.

Drużyna męska uzyskała 178 pkt, 
kobieca 148,85.

Indywidualnie «wyciążył w tej kla
sie Pawłowski (Włókniarz) 48,15 pkt. 
— w konkurencjach kobiecych Wcl- 
słło (Włókniarz) 44,3 pkt.

Rozegrane w ubiegłą niedziele spot
kania o mistrzostwo pierwszej i dru* 
fliej ligi bokserskiej przyniosły nastę

pujące wyniki: w Gdań
sku Gwardia pokonała 
Kolejarza w stosunku 
i 1:5, w Katowicach bok
serzy Stali 
tremisowalł 
bydgoskiego 
ca 8:8 i w stolicy war
szawska Gwardia poko
nała Związkowca z Łodzi 
13:3.

W meczach drugoligo- 
wych Warta w Poznaniu 
wygrała z Kolejarzem 

10:6, yv Łodzi ŁKS Włókniarz zwycię
żył Ogniwo-Wrocław 14:4 i Pafawag 
we Wrocławiu pokonał Ognlwo-Cra. 
covię 11:5.

(Chorzów) 
z ósemką 
Związkow-

Pafawag—Cracovia 11:5
WROCŁAW. W meczu bokserskim 

u mistrzostwo drugiej ligi Cracovia 
przegrała z Pafawagiem 5.11. Drużyna 
Pafawagu osłabiona była brakiem 
Czajkowskiego 1 Pajdowskiego.

Niespodzianką była porażka przez 
t. k. o. w drugiej rundzie Szczerbow
skiego (Cracovia) ze Szczepanem.

Również sensacyjny przebieg miały 
walki w wadze półśredniej, w której 
Sztolc (Pafawag) pokonał po piękne) 
walce Stysiała oraz w wadze średniej,

w której mistrz
gi półciężkiej 
zremisował z Rapaczem (Cracovia).

Wyniki techniczne:
Waga musza: Faska (P) pokonał 

wysoko na punkty Janusza (Cr).
Waga kogucia: Olichwiar (P) prze

grał przez t. k. o. w drugiej rundzie 
* z Leją.

Waga piórkowa: Kucharski (P) po
konał na punkty Barana (Cr).

Waga lekka: Szczepan (P) wygrał 
przez techn. k. o. w drugiej rundzie 
z Szczerbowskim.

Waga półśrednia: Sztolc (P) poko
nał na punkty Stysiała (Cr).

Waga średnia: Polańczyk (P) zre
misował niespodziewanie z Rapaczem 
(Cr).

Waga półciężka: Krupiński (P). wy
grał przez poddanie «ię Berezińskle- 
go,

Waga’ciężka: Malarz (P) przegrał 
przez k. o. w drugiej rundzie ze 
Sternalsklm.

Sędziował w ringu Łaukedrey (Szcze
cin), na punkty Zapłatka (Warszawa), 
Bielewicz (Poznań) i Czernik (Łódź).

Widzów trzy tysiące.

Polski juniorów wa. 
Polańczyk (Pafawąg)
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Wisła bierze trudną przeszkodą 
wygrywając w Bytomiu z Polonią 2:0

BYTOM (tel. wł.). Zwycięstwo 
Wisły należy uważać za szczęśliwe, 
albowiem miejscowi mieli przez 70 
min. gry wybitną przewagę. W o- 
kresie, kiedy krakowianie pragnąc 
Utrzymać choć jeden punkt, pozo
stawili w ataku tylko dwóch zawod
ników, resztę zaś cofnęli do tyłu ce
lem wzmocnienia linii defensywnych 
— właśnie wówczas uzyskali oni 
dwie bramki decydujące o wyniku.

Do spotkania wystąpiły obie dru
żyny w następujących składach:

Gwardia Wisła: jurowicz, Dudek, 
Flanek, Wapiennik II, Legutko, Wa. 
piennik I, Gicrgiel, Jaskowski, Ko
hut, Kupa, Mamon.

Polonia Bt.: Sztol, Kubiak, Śli
wiński, Narloch, Lelonek, Szmyd I, 
Biskupek. Trampisz, Szmyd II, Wic. 
czorek. Wiśniewski.

W drużynie krakowskiej na spe
cjalne wyróżnienie zasługuje trio 
obronne. W linii pomocy doskonale 
spisywał się Legutko. Potrafił on 
zaszachować groźnego Szmyda II, u- 
niemożliwiając mu wykorzystanie 
całego szeregu dogodnych sytuacji 
podbramkowych.

Niestety nie można tak pochleb
nie powiedzieć o ofensywie gości, 
będącej do niedawna najlepszą czę
ścią drużyny. Reprezentanci Ma- 
moń i Kohut zupełnie nie różnili się 
od zawodników A klasowych, a ich 
myślą przewodnią było: „byle da
lej, byle wyżej“. Młody Jaskowski 
był bardzo pracowity, lecz ambicją 
swą nie mógł wyrównać braków te
chnicznych.

Najjaśniejszym punktem w dru
żynie krakowskiej był Gicrgiel.

W zespole bytomskim najlepszą 
linią była pomoc. Potrafiła ona za_'

ETim /nacje do piłkarskich 
mistrzostw świata

HELSINKI. W eliminacyjnym 
spotkań.u piłkarskim o mistrzostwo 
świata Irlandia zremisowała w Hel
sinkach z Finlandią 1:1 (0:0).

Pierwezy mecz obu reprezentacji 
w Dublinie przyniósł zwycięstwo 
Irlandii 3:0, wobec czego Irlandia 
zakwalifikowała aię do drugiej run
dy rozgrywek.

*
W Belgradzie w pierwszym meczu 

ę^fninacyjnym o mistrzostwo świata 
w piłce nożnej Francja zremisowała 
z Jugosławią 1:1 10:1). 

Bramkarz białoczerwonych w opałach

szachować anemicznie grającą trój
kę ataku krakowian, jak również 
wspierała dzielnie swój atak. Re
zerwowy bramkarz Sztol bronił o- 
fiarnie, a za przepuszczone bramki 
nie ponosi winy. W ataku dobrze 
zagrali Wiśniewski, Trampisz i Wie
czorek. Biskupek słaby, a najsłab
szym był Szmyd II, który gdyby 
wykorzystał przynajmniej 25 proc, 
sytuacji podbramkowych — Polonia 
zeszłaby z boiska jako zwycięzca.

PRZEBIEG GRY:

Grę rozpoczyna Polonia, inicjując 
groźny atak, a strzał Wieczorka idzie 
tuż obok słupka. Gwardia rewanżuje 
się wypadami, a strzały Rupy, Gier- 
giela i Jasko wskiego wyłapuje 
Sztol, lub idą one w aut.

W 32 min. sędzia dyktuje zbyt po-

Ta porażka będzie kosztowała Lechię wiele...
AKS—LECHIA 2:0

CHORZOW (tel. wł.). Zostawiając 
dwa punkty w Chorzowie gdańska 
Lechia stała się niemal stuprocen
towym kandydatem do spadku. Dru
żynę gdańską uratować może je
szcze tylko zdobycie sześciu punk
tów w pozostałych trzech spotka
niach, co jednak jest rzeczą niemal 
wykluczoną. Obserwując grę „lechi- 
stów“ jaką zademonstrowali oni w 
Chorzowie nie wydaje- się dziwnym 
końcowa lokata tabeli, którą okupu
ją gdańszczanie.

AKS mimo, iż zagrał poniżej 
swych normalnych możliwości tnał 
przewagę przez przeciąg całego me
czu i na podstawie przebiegu gry 
powinien był wygrać w dużo wyż
szym stosunku.

Gospodarze mieli najsłabszą linię 
w ataku, który całkowicie zawiódł. 
Napastnicy gospodarzy zmarnowali 
wiele doskonałych pozycji na pod
wyższenie wyniku. Szczególnie Jan
duda, będący najsłabszym graczem 
na boisku, przestrzelił niewiarygod
ną ilość doskonałych pozycji.

Defensywa AKS-u z Janikiem na 
czele zagrała na normalnym pozio
mie. Najlepszym w pomocy był tym 
razem Gajdzik, w obronie wyróżnił 
się Karmański. W drużynie gdań
skiej jedynym wartościowym zawó-

Dwukrotna inter
wencja Rybickie
go w meczu Cra
covia — Legia. — 
Bramkarz biało- 
czerwonych zabie
ra piłkę z głowy 
Mordarskiego — 
(zdjęcie górne) o- 
raz wyjaśnia sy
tuację po rzucie 
rożnym (zdjęcie 

dolne). 

chopnie rzut karny za faul na Kc- 
hucie, lecz Giergiel bije „jedenast
kę“ w ręce bramkarza.

Po pauzie goście opadają ze sił, a 
przewaga Polonii jest coraz bardziej 
widoczną. Tylko dwóch graczy pozo
staje w ataku krakowian i ci wła
śnie szerzą popłoch w defensywie 
bytomskiej.

W 22 min. Jaskowski z podania 
Kohuta zdobywa prowadzenie dla 
Wisły, a wynik meczu ustala po so. 
Iowym biegu w 43 min. Giergiel 
pięknym strzałem w przeciwny róg.

Ostatnie minuty należą znowu do 
Polonii, lecz wynik nie ulega zmia
nie. •

Sędzia p. Aleksandrowicz z War
szawy popełnił szereg omyłek, toteż 
przy akompaniamencie gwizdów wi
downi schodził on z boiska.

Widzów 18 tysięcy.

(0:0)
dnikiem był Kokot H. Oprócz nie
go miał niezłe momenty Pokorski 
w bramce, który bronił z dużym 
szczęściem.

Do zawodów tych drużyny wystą
piły w następujących składach:

Lechia: Pokorski, Kusz. Lenc, 
Kokot I Kamzela, Nierychlo. Kokot 
II, Rogocz, Gronowski, Konopek, 
Wawrzusiak.

AKS; Janik Durniok, Karmański, 
Gajdzik. Wieczorek, Kalus, Kulig 
Muskała, Janduda, Bożek, Barański.

Po przerwie na środku ataku za
grał Muskała podczas gdy Janduda 
przeszedł na pozycję łącznika.

Po bezbramkowej pierwszej poło
wie AKS uzyskując dużą przewagę 
w drugiej części meczu zdobywa 
dwie bramki, przy czym pierwszy 
punkt padł z samobójczego strzału 
obrońcy Lechii Kusza. Strzelcem 
drugiej bramki był Barański.

Zawody prowadził p. Andrzejak 
z Łodzi. Publiczności ponad 5 tys.

Zwycięska bramka zdobyta 
w ostatnich sekundach

WARTA-SZOMBIERKI 3:2 (1:0)
POZNAN (tel. wł.). Z przebiegu 

gry zwycięstwo Warty nad Szom
bierkami nie jest zasłużone. Górnik 
z Szombierek miał — zwłaszcza po 
pauzie tak znaczną przewagę i tyle 
sytuacji, że właśnie on a nie War
ta, zasłużył na zwycięstwo. Los je
dnak okazał się łaskawszym dla go
spodarzy, którzy po pauzie wyko-

Reprezentanci 
zawiedli
ŁKS—RUCH 2:0 (0:0)

ŁÓDŹ (Tel. wł.) Mecz ŁKS.u z Ru
chem zapowiadał się bardzo ciekawie, 
gdyż na boisku wystąpiło 6 reprezen
tantów Polski, którzy w ubiegłą nie
dzielę bronili barw narodowych. Re
prezentanci ci jednak byli najsłabszy
mi zawodnikami na boisku, Obie dru
żyny sprawiły zawód. Początkowo^ 
wprawdzie Ruch był lepszy i zdawa
ło się, że mecz ten wygra, lecz w 
drugiej połowie na boisku widziało 
się tylko zawodników ŁKS-u.

Ruch przeciwstawił gospodarzom 
szybkie wypady, lecz Alszer i Cieślik 
zmarnowali idealne wprost pozycje 
podbramkowe, strzelając w aut lub w 
ręce bramkarza.

Kierownictwo ŁKS-u w dużej części 
ponosi winę słabej gry drużyny, gdyż 
eksperymentalne jej zestawienie 
bez wątpienia do tego się przyczyniło. 
Łącz do przerwy nie brał prawie u- 
działu w grze, grając na skrzydle, 
Baran zaś był najsłabszym na boisku, 
a Fatkolo grał aż na trzech pozycjach 
Dopiero po pauzie Łącz przeszedł na 
lewego łącznika a Patkolo na lewe 
skrzydło i gospodarze zaczęli grać le
piej.

Jak wspomniano Ruch był tylko 
równorzędną drużyną do pauzy. Cie
ślik, Alszer 1 Suszczyk w niczym nie 
przypominali reprezentacyjnych gra
czy. Natomiast dobrym był Cebula w 
obronie. Do’słabego meczu dostroił 
się sędzia p. Bukowski z Radomia.

Prowadzenie dla ŁKS uzyskał po 
(Wolnym bitym przez Łącza Janeczek.

W 30 min. Łącz z zamieszania pod
bramkowego uzyskuje drugą bramkę, 
ustalając wynik meczu.

Należy zaznaczyć, że Ruch grał w 
10-kę, gdyż po powrocie kontuzjono- 
wanego Hajduka, sędzia usunął z boi
ska za obrazę słowną Jacka.

Widzów 20 tysięcy.

Zamieszczone zdjęcia przedstawiają: 1) Powitanie polskiej jedenastki 
przez kierownictwo bułgarskie, 2) Zacięta walka o piłkę pod bramką 

polską, 3) Jurowicz w efektownym podskoku do piłki.

Polska B-Bułgaria B 1:0 
u; Sofii

Polonia traci punkt na własnym boisku 
mimo, że była lepsza od Z2K

"polonia UJ~toa
WARSZAWA (tel. wł.) Do meczu, 

który dla Polonii mógł zaważyć na 
dużo lepszej lokacie w tabeli, wy
stąpiła ona bez Popiołka i Pruskie
go, z Giewartowskim w obronie i 
Szczepańskim na łączniku.

Polońia mogła była ten mecz wy
grać różnicą co najmniej trzech bra
mek lecz strzelała bądź to w aut 
bądź też pozwalała chwytać się w 
„pułapki offseidowe“, których było 
aż 17!

Dobrze zagrał Swicarz hie dając 
się zaszachować Tarce lecz — widząc 
że jego boczni koledzy nie wyko
rzystują jego dobrych podań, grał 
skrzydłami.

Poznaniacy nie zaimponowali. 
Grali wprawdzie szybko, ale ze 
strzałami było gorzej. Białas był do
brze pilnowany a Czapczyk nawiódł.

rzystali dwie jedyne sytuacje i od
nieśli zwycięstwo.

W pierwszej połowie mecz stał na 
miernym poziomie. Była to bezładna 
kopanina i dopiero po pierwszej 
bramce uzyskanej przez Wartę, 
Szombierki rozegrały się mając już 
do końca silną przewagę.

Trzeba podkreślić doskonałą grę 
Krasówki i Podeszwy. Zwłaszcza 
ten pierwszy brylował na boisku, 
lecz jego zagrania kończyły się nie
stety na obronie.

Sprawiedliwym wynikiem byłby 
remis. Warta miała, jednak więcej 
szczęścia zdobywając niemal w o- 
statniej minucie gry decydujący o 
zwycięstwie punkt.

Po obustronnych atakach pierw
szą bramkę dla Warty zdobył Smól- 
ski w 23 minucie, a podwyższył wy
nik Skrzypniak po pauzie.

W 25 minucie Renk po efektownej 
akcji całego ataku strzela dla Szom
bierek pierwszą bramkę, a wyrów, 
nał w trzy minuty później głową 
Gaweł.

Zdawało się, że Szombierki utrzy
mają wynik remisowy, gdy tuż 
przed końcem meczu centrę Smól- 
skiego przejmuje ładnym „szczupa. 
kiem“ Cybiński na główkę i pakuje 
ją do bramki uzyskując zwycięski 
punkt.

Sędziował bardzo dobrze p. Seich- 
ter z Krakowa przy 10 tys. widzów.

UJ tabeli najlepszych 
strzelców bez zmian

Pauzujący Anioła utrzymał się 
na czele tabeli najlepszych strzel
ców, która nie wykazuje więk
szych zmian po ostatnich me
czach ligowych.
18 bramek — Anioła (ZZK)
17 bramek — Łącz (ŁKS)
16 bramek — Cieślik (Ruch)
14 bramek — Kohut (Wisła) 
12 bramek — Krasówka (Szom

bierki) j Białas 
(ZZK)

11 bramek — Gracz (Wisła) i Ba
ran (ŁKS)

10 bramek — Ochmański (Polonia 
W-wa)

—22K 1:1 (1:0)
Na wyróżnienie zasługuje dobra gra 
Tomiaka w bramce, który obronił 
szereg strzałów Jaźnickiego i Szula- 
rza oraz Swicajrza.

Gra stała na dość dobrym poziomie 
a miejscami była bardzo emocjonu
jąca. Więcej z gry miała Polonia, a 
poznaniacy tylko po pauzie lekko 
przygniatali, robiąc od czasu do cza
su wypady prawą stroną.

Już w 6 minucie Świcarz zostaje 
sfaulowany a zarządzony rzut po- 
średhi broni Tomiak. Za minutę 
Szczepański jest sam na sam z To
miakiem lecz strzela w aut.

Dopiero w 10 minucie Swicarz zo
staje sfaulowany na przedpolu kar
nym a rzut wolny bity przez Och
mańskiego przynosi Polonii jedyną 
bramkę.

Polonia ma teraz wprawdzie prze
wagę, lecz wpada w .pułapki offsei
dowe“, jak również napastnicy war
szawscy są pieczołowicie kryci przez 
defensywę poznańską.,

PO PAUZIE
Po przerwie ZZK zabrało się po

rządnie do roboty i zmiejsca przy
gniata.

Skrzydłowi ZZK przechodzą łatwo 
defensywę Polonii, lecz w rezultacie 
uzyskują tylko rzuty rożne.

W szeregach Polonii nie widać ja
kiejś koncepcji ofensywnej, tym- 
bardziej, że trójka ataku psuje 
wszystkie akcje.

ZZK po ładnym ataku przeprowa
dzonym przez całą piątkę uzyskuje 
wyrównanie ze strzału Białasa.

Przewaga poznaniaków trwa aż do 
70 minuty i dopiero w końcowych 
minutach Polonia łapie drugi od
dech, lekko przeważa a nawet strze
la, lecz Tomiak jest na stanowisku.

Na wyróżnienie zasługuje z Polo
nii Swicarz, Wołosz, Jaźnicki. W 
drużynie poznańskiej dobrze grali: 
Słoma. Tomiak, Sobkowiak i Białas.

Sędziował p. Szlajfer ze Szczecina.

Cracovia-Legia 1:1
(Dokończenie ze str. 1) 

cki jest coraz częściej zatrudniony. 
W 24 min. broni on wspaniałą bom
bę Oprycha, wykazując przy tym 
błyskawiczny refleks.

Cracovia rewanżuje się pięknym 
atakiem, ale Radoń przenosi głową 
ponad poprzeczką. W następnej mi- 

'nucie strzela ostro Dycjan — Skro
mny jest jednak na stanowisku.

Po przerwie Cracovia z miejsca 
atakuje ostro, uzyskując wyraźną 
przewagę. W drugiej minucie rzut 
wolny Parpana piąstkuje z Irudem 
Skromny, ą w następnym momencie 
wyławia piłkę w groźnym zamiesza
niu podbramkowym. Mimo, że go
spodarze grają przez kilka minut 
bez kontuzjowanego Radonia — u- 
trzymują przewagę, ale atak ich nie 
potrafi sforsować ostro grającej o- 
brony wojskowych.

W 37 min. Bobula z kilku kroków 
fatalnie pudłuje, a była to ostatnia 
szansa na uzyskanie zwycięstwa. 
Odtąd goście grają na czas i utrzy
mują wynik remisowy.

Sędzia p. Fomin z Radomia speł
niał do przerwy swe funkcje bez za
rzutu, po przerwie jednak ..wyszedł 
z nerw" 1 dyktował całkowicie myl
ne rozstrzygnięcia. Trzeba jednak 
przyznać, że krzywdzące orzeczenia 
rozdzielał sprawiedliwie między obłe 
drużyny.

Widzów około 12 tysięcy.
A. G.
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Powrót zwycięzców Jesień

-icm zdobywcą biamkl na czele, wracali nasi piłkarze ze Sofii

sprzijja remisom 
„w derbacłi Krakowa"

Jesienne „drrby" Krakowa roz
grywane są od trzech lat na boisku 
Cracovii i kończą się... wynikami re
misowymi. W listopadzie roku 131,7 
Cracovia zremisowała z Wisłą 2:2, 
w roku następnym .„święta wojna“ 

a w 
bczbra mko-

tunu, iiabiy[/ny iii, 
zafcołiczj/to się wynikiem 1:1, 
tym sezonie wynikiem 
wym.

Ponieważ krakowskie 
skiwaly co roku niższy 
kawi jesteśmy, jaki rezultat uzyska
ją te dwa zespoły w jesieni roku 
przyszłego..

rywalki uzy- 
wynik, cie-

Kto bronił najiuięcej razy 
banu Polski

Najwięcej zawodów międzypań
stwowych' po wojnie rozegrał Par- 
pan — 18, czyli uczestniczył w każ
dym meczu naszej reprezentacji (na 
sumę 22 spotkań składają się zaró
wno mecze naszej pierwszej jak i 
drugiej jedenastki). Jeden tylko raz 
grał on w Polsce B (przeciw Rumu
nii w roku bieżącym) a 17 razy bro
nił barw naszej pierwszej reprezen
tacji.

17 razy grał w barwach Polski 
- Gracz, 16 razy Cieślik. 13 razy Bar- 

wińskł, 10 razy Gajdzik, 9 razy Spo- 
dzieja, 8 razy Flanek i Kohut.

W meczach powojennych uzyska
liśmy 30 bramek, z czego najwięcej 
zdobył Cieślik — 12 bramek. Gracz 
4 bramki. Spodzieja 3, Kohut i Ma- 
moń po 2, Jabłoński I. Hogendorf. 
Parpan, Kokot II, Anioła. Baran i 
Alszer po jednej.

Dotychczas najwięcej meczów w 
reprezentacji polskiej rozegrał Ko- 
tlarczyk II (Wisła) - 
niak (Polonia) — 32, 
gia) i

35, Szezcpa- 
Martyna (Le- 

Wodarz (Ruch) po 31, Kuchar 
(Pogoń), Kotlarczyk I (Wisła), Buła, 
now (Polonia) i Dytko (Dąb) po 25.

Najwięcej dotychczas bramek zdo
był Wilimowski (Ruch) — 20 br. Na
wrot (Legia) — 17 br. Wodarz Ruch) 
1 Piąfek (AKS) 13 bm. Cieślik (Ruch) 
12 br. Staliński (Warta) 11 br.

Feluś, nie rzucaj butelkq!
Jak podaję warszawska prasa sportowa 

grupka niekulturalnych osobników w cza
sie meczu Polska—Bułgaria, niezadowo
lona z orzeczeń sędziego rzucała na boi
sko Jabłkami i butelkami.

Jeden z naszych warszawskich czytel
ników był w ubiegły poniedziałek ¿wian
kiem rozmowy dwóch ,,kibiców, którzy 
omawiali wrażenia z meczu niedzielnego.

Oto co posłyszał nasz czytelnik:

— Joziek łachudro w goleń kopa
na! Gdzieś się zatracił, wczoraj. Mie
liśmy iść razem na ten mecz i cze
kałem na ciebie, tam gdzie zawsze, a 
tyś łamago wcale nie przyszedł...

— Feluś, bracie, nic mogłem się 
przecisnąć. Tyle luda waliło na sta
dion. Wepchnęli mnie przez bramę i 
nic mogłem nic gadać. Na plecach 
jakiegoś szemranego faceta się 
wtranżoliłem i patrzę na boisko.

Na nogach stojali mi dwaj łobuzy, 
ale że nagniotków nie posiadam, więc 
■nie oponowałem. Pó pauzie zamieni
liśmy się. Ja stałem na ich nogach i 
było w porządku.

Kiedy już wygnietliśmy się jak w 
„30-tce“, na boisko wleciały Bułgary 
a potem nasi. „Kalosz“ węgierski 
gwizdnął i mecz się rozpoczął.

Nic nie widziałem tylko na rogu 
boiska narodową chorągiewkę. Co

chwilę pytałem co się dzieje i nagle 
słyszę płacz narodu polskiego, bo 
Bułgary zrobiły nam krzywdę na 
1:0.

Myślę sobie, Feluś kochany, pocze
kamy! Wprawdzie nie jesteśmy na
rodem mściwym, ale możemy im je
szcze kilka bramek dokopać.

I tak się stało!
Zanim wypiłem pół butelki wody 

wzmocnionej na pragnienie a już 
wiara się drze, że jest 1:1, a za 
chwilę 2:1 na naszą sprawę. Nie mi
nęła. chwila a Ślązak Alszer, mówię 
ci Feluś bracie, zirytował, się i 
strzelił trzecią banię tym Bułgarom.

Wtedy naród zrobił okropną klakę.
Od tej chwili zawodnicy nasi 

wstrzymali się z robotą aż do pauzy.
Znakiem tego pragnienie wzrosło i 

już jedna buteleczka była próżna.
Miałem zgryza. Feluś, co ja będę 

po pauzie pił, jak nasi będą chcieli 
im zapakować dwanaście brameczek? 
Ale coś w naszym narodowym inte
resie się popsuło.

A tymczasem te zagraniczne przy
lecieli z krzykiem do Rybickiego — 
tego wiesz Feluś od „pasioków" kra
kowskich — i wrzucili mu piłkę do

— Nie wiem, dlaczego trzymamy 
się wiecznie Parpana, który dla 
mnie nie jest graczem, a żebije 
dobrze wolne, to nie znaczy aby 
grał stale w reprezentacji.

Tak powiedział o Parpanie, tre
ner PZPN. Tad. Foryś. I tak dosło
wnie poda! to katowicki '..Sport", 
który zresztą biorąc w obronę na
szego stopera, podaję wypowiedzi 
prezesa PZPN oraz głdsy trenera 
Bułgarów. A. Hajdu i sędziego Ka. 
marasza.

Dla nas nie 
jest nowina to. 
że trener PZPN 
jest źle 
wioń y 
sunku do Par
pana,
aby móqł dać o nim właściwą wy
powiedź. Dla nas ważne jest to> 
jak Parpan gra na meczach mię
dzypaństwowych. bo to, — i zda
je 6ię wyłącznie tylko to — powo
dowało selekcjonerów PZPN do 
wstawienia Parpana na wszystkie 
dotychczas rozegrane mecze.

Zdaje się. że dla nikogo już nie 
jest ważne zdanie trenera PZPN, 
kto i jak gra i nie sa brane pod 
uwagę jego zdania o zawodnikach, 
po wypowiedziach o juniorach, 
którym tenże trener da! ..taką 
szkołę * iż nie mogli po jego tre
ningu wejść do łóżek.

Parpan qrał wszystkie dotych
czasowe mecze międzypaństwowe 
i grał je dobrze, a niektóre wprost 
wspaniale. Na razie nie zrobiono

nasta-
w 6t0-

próby z innym. Mamy wrażenie, 
że próba taka jest dopuszczalna i 
Parpan wcale o to 6ię nie pognie
wa. tylko dziwi nas wypowiedź 
trenera PZPN — wypowiedź nie
sprawiedliwa.

Trener PZPN winien już dawno 
— bo dawno już jest trenerem — 
wyłowić wreszcie stopera, któryby 
zastąpił Parpana i zagrał leniei od 
niego. Na razie — ani on ani se
lekcjonerzy nie mają inneqo za
wodnika.

którego zbyt malo widzi,

Pocóż zatym 
wypowiedzi.

które nie sa i- 
6totne i przede 
wszystkim nie 
są zqodne z pra

wdą. Tak jak niezqodne z prawdą 
są wypowiedzi o juniorach pol
skich, którzy rzekomo w klubach 
nie trenują.

Dobry wychowawca, a zatvm i 
trener — jeśli w przeprowadzanym 
szkoleniu zauważa jakieś niedocią
gnięcia ze strony ucznia, poprawia 
radzi i pracuje nadal nad udosko
naleniem formy danego zawodni
ka, dopóty — dopóki nie osiągnie 
rezultatu

Mimo, 
eksperci 
Parpanie 
chwalebny, nauczyciel po dwu lub 
trzech tieningach, wydaje sąd naj
gorszy.

Coś tu nie ¡est w porządku Al
bo uczeń przeszedł nauczyciela al
bo... nauczyciel jest nieudolny.

— Zych —

pozytywneqo
że egzaminatorzy oraz 
zagraniczni, wydali o 

sąd pozytywny a nawet

jego bramki. Teraz my stali 3:2, 
• więc myślę sobie: źle się dzieje i 
I trzeba, trochę naszym pomóc!

Bije ci z rogu, ten Bułgar, a ja cyk 
butelką w jego stronę. Ręka mi się 
przy tym trzęsła i butelka nie osią
gnęła celu, upadla obok chorągiew
ki. Za chwilę znowu ten sam, zaiwa
nia z piłką koło mnie na róg i zno
wu posłałem mu ostrzeżenie, tym ra
zem celnie...

Insze moje towarzysze to byli wy
sokiej kultury, bo rzucali wiesz Fe
luś, tylko jabłkami, gruszkami ze
psutymi i ogryzkami...

Ostatecznie przy mojej pomocy 
wygraliśmy ten mecz, a tu pomyśl,

Feluchna kochany, że na moim pa
triotyzmie nikt się nie wyznał. Do- 
skoczyli do mnie do meczu jakieś fa- 
cct.y, zbili mi mordę i oddali mnie 
pod opiekę M. O. Po meczu inni wró
cili śpiewać do. domu o triumfach, a 
mnie zatachali taksówką do komisa- 
>iatu M. O., że niby jestem zalany — 
Feluś kochany — ja zalany!

Ale Feluchna na tym nie koniec, 
bo będzie jeszcze sąd ostateczny na
de mną i zdaje się, że wlepią mi ze 
dwa tygodnie...

Feluś, jak mnie kochasz — to bła
gam bię. nie rzucaj nigdy butelkami 
na graczy i sędziego...

(K. A.)

Lew czechosłowacki po zwycięstwie 
Polaków nad Buły uranii.

Bułgaria

(Fotomontaż O. Link

Polska

Q to P< 
zna

m?? fe

(Sowiecki Sport) 
Nokaut

Fotomontaż z meczu Polska — Bułgaria w Warszawie. W górnym rzędzie jedenastki Bułgarii i Polski, w rzędzie środkowym pojedynek Barwiń- 
skiego ze Spasowem, powitanie kapitanów drużyn i losowanie boiska, oraz strzał Świearza, idący w aut, obok wybiegającego bramkarza gości. 

W dolnym rzędzie interwencja Rybickiego.
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